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Proletarjusze wszystkich krajow, łączcie się! 


Widle krwi i mało ziemi. 


Jeszcze jeden pogrom i jeszcze jeden ukaz. Jesz- 
cze krew i jeszcze ziemia. Jeszcze i ciągle mord, dzi- 
ki, masowy. powszechny: w Siedlcach, Warszawie, Ży- 
rardowie, Mitawie, Rydze, Juzówce, Kamyszynie — i 
jeszcze parę imiljonów dziesięcin. 

Rząd pośpiesznie, gwałtownie przeprowadza akcję 
ratunkową, mającą go wyprowadzić z odmętu, .-w jakim 
się znalazł. Ziemia dla chłopów jest jednym z waż- 
niejszych momentów tej ratunkowej akcji i programu 
rządu. Ministerjum Stołypinowskie nie gorzej òd par- 
tji proletarjackich i burżuazyjnych zdaje sobie z tego 
sprawę, że nie co innego. jeno nastrój i zachowanie się 
stomiijonowej ludności włościańskiej zdecyduje o żwy- 
cięstwie i rozmiarach rewolucji. Dla nikogo to nie by- 
ło'j nie mogło być tajnym, że rewolucja Rosyjska albo 
będzie agrarną rewolucją,. albo zadowolnić się będzie 
musiała tylko częściowym, połowicznym zwycięstwem. 
Próletarjat sam, poparty w tym przez chwiejne miesz- 
czaństwo nie może obalić całkowicie samowładztwa, 
nie może na jego gruzach własnemi tylko rękoma 
wznieść gmachu  rzeczypospolitej ludowej. Stanowi 
zbyt nieliczną stosunkowo klasę ludności w kraju, któ- 
ry pozostał przedewszystkim rolniczym. Wedle da- 
nych ostatniego -spisu ludności bez mała trzy czwarte 
(ściśle; 74,92 proc.) ludności Rosji Europejskiej w rol- 
nictwie-ma główne swoje zajęcie. Pozostała proletar- 
jacko-mieszczańska czwarta część nie może sama oba- 
lić monarchii, nie może sama zrewolucjonizówać wój- 
SKA, Knutowładztwo rosyjskie, ciemne i ślepe przed 
rokiem jeszcze uważało włościaństwo rosyjskie za swo- 
ją podporę, Ze sprawa rolna w Rosji znaleźć musi i 
może jedynie rozwiązanie na drodze rewolucji —podob- 
na myśl tylko przelotnie na podobieństwo «błyskawicy 
rozświetlała, mroczną: móżyownicę Wządówą:" Pozatym 
rządowi ekonomiści i historycy upewniali rządową zgra- 
ję, że chłop był i jest zawsze najkonserwatywniejszą 
częścią ludności i podporą monarchii. 

"> "Ta ogólmikowa formuła uspakajała całkowicie tros- 
kę rządową. O tym zapominano, że jeżeli: chłóp: fran- 


cuski stał się fi.arem restauracji <odbudowy monarchii, 
to właśnie stał się nim pò rewolucji, która oddała w rę- 
ce jewo najznaczniejszą CESE 


wruntów mych klas ludno- 
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ści. Nie ehciano też wiedzieć o tym, że naogół tylko 
najbogatsza część włościaństwa może być uważaną przez 
rządy za stałą i pewną podporę prądów zachowawezyci 
i monarchicznych. Rządy Durnowo i Witte tak były 
pewne nastroju chłopstwa, że uprzywilejowały go w 
pewej mierze w porównaniu z innemi klasami ludności 
w ordynacji wyborczej do Dumy. Jak wiadomo, Duma 
pod tym wzgłądem srogą rządowi zgotowała niespo- 
dziankę: Obecnie, rejterując się, próbuje. on sztucznie, 
nędznemi środkami powstrzymać proces uświadomienia 
rewolucyjno-politycznego mas włościańskich. "Tłumiąc 
zaburzenia rolne z . dzikim, bezprzykładnym okrucień- 
stwem, tąpiąc je ogniem i mieczem, chłostą i więzie- 
niem, starając się steroryzować ludność wyprawami 
karnemi, jednocześnie próbuje jednak okpić głód zamę- 
czanych jakąś nieskończenie: niedostateczną: reformą 
agrarną. 

Tym sposobem obecny ratunkowy „programi“ rzą- 
dowy wygląda w całości swej tak: najczynniejszy, 
przodujący żywioł rewolucji—proletarjat próbuje zgra- 
ja rządząca poprostu ukrócić, zmęczyć, udręczyć, stero- 
ryzować najstraszliwszą, najdzikszą, najbardziej nieosło- 
niętą, nieludzko rozpasaną represję. Dla klasy robot- 
niczej— tylko sądy polowe—i nie więcej. Obietni- 
ca ubezpieczenia dla robotników, powtarzana nie od 
dwóch, ale od 10 lat, urzędownie zapowiedziana 
już przed trzema laty w czasie wydania prawa o od- 
szkodowaniu robotników za nieszczęśliwe wypadki, — 
obietnica ta jest po prostu śmieszną, jest czymś, doda- 
nym tylko dla dekoracji. Chłopom też daje się w uaj- 
większej i najkonkretniejszej obfitości przedewszyst- 
kiem—rózgi, : kule i więzienie.. A potym już dodatko- 
wo— nieco ziarna wobec klęski głodowej: powiadamy 
nieeó, ponieważ rząd rozporządza w tym celu nie- 
spełna czterdziestu paru uimiljonami rubli, a we- 
dle obiiczeń ziemstw potrzeba by dla zażegnania klę- 
ski, jaka nawiedziła w tym roku 28 gubernii z 55-0 
miljońową ^ ludnością nie mniej, niż 850 miljonów. 
Wreszcie ofiarowuje rząd włościanom parę miljonów 
dziesięcin ziemi. (ałość tej polityki chłopskiej rządu 
nateliniona jest tą myślą, by zaspakajając w pewnej 
najkonieczniej. mierze potrzeby” ekonomiczne ludu, uš- 
pić tym w nim świadomość potrzeby. reform politycz- 
nych. Myślą tą było natchnione najbardziej reakcyjne 
panowanie Aleksandra III. Najpotworniejsza represja 
polityczna łączyła się i godziła ze zniesieniem pos 
głównego, że zmulejszeniem opłat wykupnych, z utun- 
dawaniem Bantu Włościańskeoo i t p. Obecnie, sdy 
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go S isalyoszsinspio ssboib W 
huragan rewolucji, * wyšzedłszy z miast poruszył do 
dna całe morze chłopskie, gdy potrzeba ziemi nabrała 
w  poczuc.a najszerszych mas ewolucyjnej ostrości, 


liberalne rządy p=Stołypina Dbue "dla odwrócenia 


burzy rewolucji powrócić do starych, zleżałych środ- 


ków waze knutowładczego... Liberalizm ekono- 
miczny samowladztwa wyrodził się już dawniej w u ja- 
stach—W ZABE wrs Gia. Wia gdy A o 
tego rodzaju liberalną dywersją mogło odwracać i usy- 
piać uwagę nieprzyjaciela—bezpowrotnie minęły. Po- 
trzeby polityczne i ekonomiczne powiązały się już i w 
świadomości chłopa w jeden' splot, i splot ten może 
być ua paiay ao mieczem rewolucji! 

To, co w sterze ekonomicznej ofiarowuja obecnie 
rząd włościaństwu, jar atak ibonie Sarny 
i zgoła pozornym. W minionym tygodniu, postanowio- 
no sprzedać chiopom ziemie, małeżące do rodziny car- 
skiej, ukradzione przed laty skarbowi: Wiemy, że 
gruntów, zdatnych do uprawy jest w tym nie więcej 
nad 1.800.000 dziesięcin, z czego więcej niż 1.600.000 


znajduje się już faktycznieow posiadaniw; chłopów : nia“ 


może więc posłużyć Jako zapas do. obdzielenia nowych. 
Obecnie zgraja knutowiadcza „ustępuje“ chłopom zie- 


mie skarbowe! : Na pozór jest ton bardzo wiele. Skarb 
jest największym posiadaczem ziemskim w państwie, i 


posiada ziemi więcej, aniżeli wszyscy włościanie razem 
wzięci, więcej niż trzecią część całego obszaru Rosji 
Huropejskiej—150 z górą milj. dzies, ziemi stanowi włąs: 
ność skarbu! Ale wśród tych niezmiernych: obszarów 


jest nie więcej nad trzy z ułamkiem miljonów dziesię-. 


cin ziemi, zdatnej do uprawy. Reszta — to; albo nie- 
użytki, tundry, błota, piaski (około 25 milj- dzies ) albo 


też lasy, z których ogromna większość znajduje się na. 


dalekiej północy. Zaledwie jakieś 18 miljonów dzięs' 
lasu znajduje się w miejscowogciach, -Których ludność 
uprawia rolę, ale ta właśnie część bez szkody dla fi- 
zycznej kultury kraju, bez niebezpieczeństwa dla rol 
nictwa nie może być wyciętą. Stąd też w naszym, 
naprzykład, kraju, gdzie raąd „posiada. same 


nawet. sposobności dostrzedź tego; najnowszego, „dobro- 
dziejstwa rządowego”. Rozumie się samo przez się, że 
ostatni ten ukaz carski nie wywoła gromadnej emigra- 


cji wiosciaństwa do lasów polnocy :  pomija,ąc już war 


runki klimatyczne, przesiedlenie połączone jest zawsze 
z ryzykiem, przesiedlenie gromadne wymagałoby ol- 
brzymich kapitałów, jakie mniej jeszcze zdolny będzie 
rząd dać chłopom, aniżeli, potrzebną im ziemię. Ziemię 
pod lasem nie odpowiadają też potrzebom i przyawy- 
czajeniom gospodarczym olbrzymiej większości ludnoś- 
ci Rosji, zwłaszcza południowej i po części centralnej, 
które dotąd dawały największą ilość przesiedleńców. 


Te wspaniałomyślnie ofiarowywane obok różeg i, kul, 


lasy skarbowe nie więcej się nadają do kolonizacji, 


aniżeli dziewicza tajga syberyjska, nie więcej też znę- 


cą kolonistów ! 
Skarbowe grunta, zdatne do uprawy, w większych 


ilościach znajdują się, podobnie jak, grunta apanażowe, 


w paru tylko gubernach: Namarskiej, Astrachańskiej, 
keriisxiej, Chersonskiej, Prawie wszystkie juź obec- 
nie dzierżawione są przez chłopów, trzeba by je więc 
aiya odebrać jednym, chcące je oddać drugim. Dodać 
jeszcze Urzeba, żę w tych zwłaszcza, guberniach jest 
wielka ilość beźrolnych, O tym więc, by kolonizować 
w, guberniaci tych grunta skarbowe przybyszami 4 in- 
nycu gibernii mowy być nawet nie może! 

Więe może chociaż reforma owa będzie miała 
znaczenie, bodaj poważniejszej reformy miejscowej? 
Nayci i to nie! 

"1 sprzedaż gruntów skarbowych chiopóm ma się 
stac nowyla żródłem dochódu dla vatkrulującego skar- 
bu. Cenę sprzedażną odsiupowanychi gruntów Wy- 


„ ekonomicznie silniejsi. 


prawie. 
tylko lasy — ludność włościańska nie będzie „miała, 


~ 170 


a 


t 


znaczać będą komisje rolne. Jak wiadomo, 
komisje te bojkotowane są naogół przez chłopów. 
Wchodzą do nich natomiast żywioły: czynowąjicze i czy- 
nowniczo sźłaćłeckie. Nawet uczeiwsze iesiwi od- 
mówiły udziału swego w wyborach do ty komisji, 
wyrosłych na gruzach Dumy, i obesłały je tylko te 


ziemstwa, w których skupia się obecnie i. szereguje 
pod hasłem bezwzg. Gate roda w o a 1 Gino 
reformy rolnej najbardziej zachowawczy wioł ziemiań- 


stwa. Tego rodzaju komisje zapewne nie zechcą nis- 
kiemi cenami „demoralizować* chłopów, to znaczy 
ky i ich w myśli. że zienia taka czy inna winną 
im być oddana na jakichś ulgowych warunkach i znie- 
shęcać ich w do do nabywania ziemi od prywat- 
nych posiadaczy po wyższych cenach! wogóle 
kup owa ć może i będzie ziemięł. Tylko ten, 

może płacić raty is zaliczki, tylko” względnie annoin, 
_ Wszelkie operacje i 
oparte na kupnie i sprzedaży, omijają zawsze najbar- 
dziej właśnie znękane brakiem ziemi żywioły. Około” 
7; procz. ziemi, wabywanej; przy” pośrednictwie Banku 
Wiokcisiakiewo. Dizen. włościańskie gromady, a...więc.. 


najbardziej demokratyczny pierwiastek rosyjskiej wsi, 


odbiera im później Bank za zaległe raty. 

„Jeżeli.tyle uwagi poświęcamy ostatnim ggrapn 
zami GRALO rządowym, to TA że ichfjfczą tg 
i bózpłodność najwymowniej świadczy v ostrości Kón- 
fliktu rewolucyjnego na tle przeciwieństw interesów 
klasowo-ekonomicznych głównej masy ludu Rosyjskiego 
i samowładnego: rządu, j E 

„ Rząd czuje, że na tym właśnie. polu rozegra:isię 
główna bitwa, na tym polu pragnąłby zrobić coś kon+ 
kretnego, jakieś rzetelniejsze ustępstwo najniebezpiecz- 
niejszewu * nieprzyjacielowi—i tu „właśnie najmocniej. 
przękonywa się o swojej bezgile, 0 zupełnej bezpłodno- 
ści robionych wysiłków, albowiem tu właśnie najostrzej 
się starły jego Własne interesy 4 interęgami przeciwni- 
ka, Feodalizm jest ostatnią placówką, najostczej, , naj: 
zawzięciej bronioną przez carat. gł 

1 nie wyda się to zapewne nikomu dziwnym, jeże+ 
li przypomnieć sobie choćby, tę jedną najprostszą . 9ko- 


Ta 


liczność, że car i jego rodzina są najmożniejszemi posiar . 
daczami rolnemi w, państwie, że na, każdego tajnego i, 


riata wintego tajnego radcę, czyli na każdego przedsta- 
wiciela, wyższej biurokracji, wypada, jak. obliczono, prze., 


_ ciętnie 14 tysięcy dziesięcin posiadanej ziemi! 
Dla chłopów ` pragnąłby „carat zrobić jaknajwięcej 
i zrobić może jaknajmniej. 1 na tym polu jego retora, 


my okazują SiĘ tylko złudą i oszustwem, Ostateczny m, 
jedynie realnym, : jedynie możliwym programem rządo- 
wym pozostaje represja, coraz dziksza, coraa bardziej 


bezczelna, ślepa i bezcelową. 


ło Stołypina, przepchać poprzez wszystkie wiry dwor= 
skiego bagna pocieszną łódź swoją, naładowany „ręfor- 
mami*—i tym razem ładunek rządowy znaczy; Wiele 
krwi i mało ziemi, —Nie więcej! RIEA BEE 


Grgia siediecka. 
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W miarę, jak napływają, wieści z nieszczęsnych 
Siedlec, coraz bardziej ujawniają się ohydne machina» į 
cje, wprowadzone w ruch przez zbirów carskich, aby, 
miasto oddać na pastwę pogromu. Dziś można już krok, 


za krokiem skontrolować i stwierdzić te macinat e, «e 
Więc usunięto z miasta pułk UsuUrołęcni, wsród ktore" 


/ Ei, l tym razem, gdy Z nie- . 
malym może wysiłkiem, udało się zgrai, skupionej oko- 


_ N 1ł0 aaa 
b '«czarnosocienna agitacja nie znajdowała posłuciu. 
Jwszem, źdarzył się był nawet wypadek zabicia źandarma- 
, agitatora przez żołnierzy. laki sam los spotkał prówo- 
wadtora-policjanta, który w mroku wieczornym strzelał 
w sierunku żołnierza, stojącego na posterunku. Pró- 
| bowano białostockiej metody zainteresowania pogromem 

robotników, pracujących przy kolei, przy robotach 
ziemnych — naturalnie bez skutku! Na pomoc cywil- 
ną liczyć było niesposób. Tedy na miejsce Ostrołęc- 
kiego pułku sprowadzono pułk Libawski, zaprawiony 
uo służby katowskiej w lnflantach. Dla. umocnienia 
tego żołdactwa w duchu chuligańskim posłnżyła  star- 
szyżnie urzędowa a zmyślona wiadomość, jakoby do 
uunejscowości prowincjonalnych wyjeżdżały w Warszawy 
urużyny bojowe. Bezpośrednio przed pogromem opo- 
wiadano żołnierzom o przybyciu do Siedlec 15 rewo- 
iuecjomistów. Ustanowiono też sygnał do“ pogromu. 
Miało nm być pionowe ustawienie chorągwi na ratu- 
szu, przedtem do połowy opuszczonej. Zresztą pobud- 
ka do mordów wyszła z kordegardy. Tu jakoby do 
wartującego żołnierza miał paść strzał rewolwerowy. 
f Ud osób, które wówczas znajdowały się z sąsiadują- 
| Uym z kordegardą domu wiadomo, iż żadnego strzału 
rewolwerowego nie słyszały. Gdyby jednak taki strzał 
lniał miejsce, świadczyłby on tylko o nieprzeoczeniu 
zadnego szczegółu przez zbirów, którzy pogrom orga- 
mizowali. 
Z okien hotelu Viktoria, zpoza niedomkniętych 
okienie widziano, jak z górnego piętra w urzędzie żan- 
«armskim strzelano wgórę z rewolwerów, ażeby roz: 
Juszać zasłyszanym hukiem żołnierzy. Żołnierze z puł- 
ku bubnowskiego, sprowadzonego do pomocy z Brześ- 
cia; stwierdzali w rozmowie, że widzieli oficerów 'Li- 
bawskiego pułku, którzy również strzałami rewolwero* 
wemi alarmowali wojsko. Przy tak inscenizowanej „wal- 
te“, rzecz jasna, iż garnizon siedlecki wyszedł bez 
surat z parodniowych „bojów*. ` 

Dwaj tylko żołnierze zostali poszwankowani. Jeden 
ciężko, zramony kulą karabinową przez drugiego żołnie- 
rza, który kolbą rozbijał drzwi .sklepowe,. przyczem 
spowodował strzał; drugi — dragon, cięty szablą przeż 
oncera podczas rozbijania przez dragonów bufetu who- 
telu Victoria. Na wezwanie bowiem tego: oficera, by 
zanieehano rabunku, gdyż jest to firma chrześciańska, 
1 w hotełu mieszkają oficerowie, pijane wódką i' roz- 
szalałe dokonywanem zniszczeniem żołdactwo, nie chcia- 
do ustąpić. 

Zresztą w grabieży obok swych podkomendnych 
brali udział i oficerowie. Na stacji kolejowej z całym 
tynizmem, nie krępując się świadkami, wyciągali cyga- 
(Ta, którymi mieli wypchane kieszenie od spodni. Go 
więcej, dla dla ułatwienia sobie grabieży użyto wstręt- 
nego iortelu. Wobec rozporządzenia, nakazującego za- 
mykanie sklepów o godz. 8 wieczorem, kupcy żydowscy, 
we otwierali już swych handlów po szabasie. Tymcza- 
sem w owym dniu dano im znać, że pozwolenie na 
tandel przedłuża się do godz, 10 wiecz. 

_,. Pak, w najdrobniejszym szczególe, ukartowany był 
ów straszny mord i owo zniszczenie, przewyższające in- 
lie, dotąd znane pogromy i tem się od nich różniące, że 
Obok żołdactwa nie było żadnej czerni cywilnej, któraby 
brała udział w rozboju. Jedyny to promyk pociechy 
W tym smutnym, krwawym obrazie... A obok 

śtwjerdzić należy jeszcze fakt jeden, podobnej kategorji. 
< wyjątkiem uadomskiego z „Gazety Polskiej“, który 


błotem, chwytanem garściami z ziemi, świeżą krwią 
Nasq.kiej, obok tej istoty, narówni z pijanym żołdakiem, 
epiającej się urzęd 
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Nie ominął tragedji siedleckiej, aby nie bryznąć w nas ; 


owego kłamstwa, mającego uspra- ` 
ianowicie o strzelaniu przez socja- : | 
a, najbardziej nam | ją jedynie (z funduszu: strajkowego è oswiatowo-orgáni- 
-pow=' zacyjnego. W każdej cukrowni istnieje miejscowa ofe 


g 


strzymała się od wszelkiego” szczucia, od czynienia 
% krwi potoków wody na swój młyn, 
Moralnie odosobniony Gadomski chce się zrehabi- 


Titówać 100 rublami, rzuconemi' ofiarom siedleckim, 


-Teror carski w: Żyrardowie. 

Od czasu krwawego pogrzebu, w dniu 2-gip 
września, gwałty i„mordy., dokonywane, przez oprawców 
carskich nie, ustająw., jis i i 

Upłacani, przez. Zarząd Zakładów Źyrardowskich, 
policjanci 1 żandarmi wraz z żołnierzami i. kozakami, 
otwzymującymi stały żołd i stałę mieszkanie od. pa~ 
twjoty cznej administracji. fabrycznej, naśladują w swoich 
bezprawiach znanych, historycznych. już dziś inkwizyto- 
rów: Miną, Rimana, „Mellera-Zakomelskiego, 

Podobnie jak podczas wypraw karnych „w, Mose 
kwie, na,lśaukazie 4 na Łotwie, układane są listy osób, 
które należy zamordować, i tak: samo, jak. za „owyci 
czasów, wybór ofiar teroru jest zupełnie przypadkowy. 
Kto miał zatarg, osobisty z jakimś, stupajką, dla. tego 
droga na listę. stoi ptworem, 

Niedawno. umundurowani „mord rey zatrzymali 
dwóch robotników, których nazwiska były *zanotowane*, 
zrewidowali, ich i, nie znalazłszy nie, zabili na miejscu. 
W jednym z tych wypadków robotnikowi kazano „ucie- 
kaé“; a,kiedy zastosował się do rozkazu, położono go 
trupem. W tar rii 

Strzelcy carscy wolą strzelać do ruchomych celów! 

vo noc dokonywane są liczne rewizje. Jakkolwiek 
nigdzie nie natraliono jeszcze na „rzeczy zakázane“, 
każda rewizja kończy stę-barbarzyńskiem skatowaniem 
osób, będących w mieszkaniu. 

Feror cąrski, 6: ORK: Źyragdowie sroży 
się w straszliwy sposób! * KIK * 
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1-szy Walny „Zzjazd Związku 
„jawodowego Robotnikow Cu- 
krowni- Xr. Polskiego. 


Niedawno odbył się walny zjazd związku robote 
ników cukrowni, na którym 61 delegatów  reprezento- 
wało 80 cukrowni. Oprócz tego dwie, cukrownie na- 
desłały piśmienne zawiadomienie o przyłączeniu się do 
związku. W tem sposób zjazd reprezentował 2715 ro- 
botników cukrowni, którzy wstąpili do związku na zą- 
sadach tymczagowej ustawy, opracowanej przed 6 prze- 
szło tygodniami, nE 

Na zjeździe byli obecni przedstawiciele naszego 
Wydziału Wiejskiego i Komisji Organizacyjnej Związ- 
ków Bezpartyjnych oraz goście. Zjazd trwał dwa dni 

Porządek dzienny: a) ustawa związku, b) wy- 
bór zarządu centralnego i komisji rewizyjnej, c) jed- 
nodniówka, d) kwestja strajku. RET 

Po sprawozdaniu tymczasowej l Ol 
cyjnej z przygotowawczych robót, przystąpiono do yi 
skusji nad ustawą, Według przyjętej ustawy. związ 
ma objąć robotników stałych a niestałych.. Niestali bg- 
dą opłacali składki tylko podczas kampanji i korzysta- 


komisji organiza- 


e 741. 


sganizacja, posiadająca. swoją miejscowa delegacją. Miej- 
scowe delegacje w. każdym,poszczególnym okręgu (Kró- 
4estwo jest podzielone na 7 okręgów) zbierają się raz 
na rok w celu wyboru zarządu okręgowego. Najwyż- 
szą instancją jest walny zjazd delegatów od poszcze- 
gólnych delegacji miejscowych. Reprezentacja Związku, 
jak również decyzja w sprawach strajków należy do 
Zarządu Centralnego, obieranego na walnym Zjeździe. 
Biężące kwestje załatwiają delegacje „miejscowe, pro- 
wadzenia spraw zawodowych (strajki) ciąży na zarzą- 
dzie okręgowym. Ponadto istnieją sądy koleżeńskie i 
okręgowe, oraz komisje rewizyjne: miejscowe i cen- 
tralna. NIU, w „11 VI | og IWSWIA 43 f 

"ooi Wybrano następnie 5 członków zarządu central- 
nego i trzech członków komisji rewizyjnej. ` 

u o Postanowiono wydawać specjalne pismo, poświę- 
«one sprawom Związku. Naskutek tymczasowej nie- 
możliwości wydawania stałego organu uchwalono  wy- 
dawać „Cukrownika* w postaci jednodniówek. Pierw- 
“sza jednodniówka zawierać będzie materjał statystycz- 
ny o stanie przemysłu cukrowniczego u nas i w Rosji 
oraz materjał statystyczny o położeniu robotników w 
«ukrownicch. Materjał ten został zebrany w specjal- 

nych kwestjonarjuszach. 
7 Wreszcie przystąpiono do kwestji strajku cukro- 
wniczegó. ' Zebrani delegaci określili najważniejsze po- 
trzeby poszczególnych cukrowni i wskazali na koniecz- 
ność: walki strajkowej. Po wyjaśnieniu charakteru i 
znaczenia strajku ogólnego w eukrowniach, powzięto 
w tej sprawie decyzję, ogólnie obowiązującą dla wszy- 
stkich organizacji miejscowych. 

Po przemowie przewodniczącego, który wykazał 

znaczenie organizacji zawodowej w walce ekonomicznej 
i politycznej, zamknięto zjazd przy okrzykach zebranych: 
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Z pow. Sochaczewskiego. W folwarku 
Brzozów rozpoczął się stralk rolny 18 sierpnia i trwał 
w łagodnej formie cały tydzień. Po tygodniu, gdy wła- 
ściciel -tógo, folwarku p, Ciechomski, „sprowadził „sobie 
łamistrajków, strajk stał się*ostrym. Robotnicy zażą- 
aali by kucharz, pokojowa, lokaj i t. d. również- przy- 
stąpili do strajku, co się też stało: Pan Ciechomski 
wtedy sprowadził wojsko, lecz wojska nię nie poradziło, 
bo żołnierze nic nie chcieli robić. Wtedy szlagon ten 
zaskarżył do sądu czterech ludzi: kucharza, lokaja, stan- 
greta i czwartego ze służby. Sąd odbył się zaraz i 
skazał robotników na wyrzucenie z mieszkań. Po otrzy+ 
maniu wyroków przyjeekał komornik i*dał robotnikom 
6 dni do namysłu z obowiązkiem, by zaagitowali dnb 
zmusili pozostałych robotników do pracy. 'W-dniu 
“oznaczonym przyjechał znów pan komornik; lecz robot- 
nicy strajkowali dalej. Wezwał "tedy wójta i sołtysa, 
lecz ci nie chcieli brać w wyrzucaniu robotników, udzia» 
łu. Wtedy komornik powrócił do Sochaczewa i przy- 
jechał powtórnie z wojskiem. Żołnierze jednak odmó- 
‘wili posłuszeństwa i nie chciełi robotników" z miesz- 
*kań wyrzucać. (Za nieposłuszeństwo dostali "od! swej 
władzy po 10 dni aresztu). Komornik jeszcze: raz za- 
żądał wojska i dostał 15-tu żołnierzy, œ oprócz tego 
wziął ze sobą dwuch łobuzów: Karoła Lewandowskiego 
(przyd., Fajka) i Jana Olkiewicza, którym zapłacił po 
qubluż „Żołnierze znów odmówili brania udziału w wy- 
"rzucaniu robotników, więc ci dwaj łotrzy sami uczynili 
to, przyczym dużo rzeczy poniszeżyli. "Po powrocie do 
Sochaczewa, niektórzy z mieszkańców zwrócili ira uwa- 
"zę, ŻE rostypili nie po iadzku: Wówczas Lewan lom- 
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„Niech żyje sprawa robotnicza! Niech żyje socjalizm!“ (6 


raaa) 


ski i Olkiewicz zadenuncjowali ich, mówiąc, że to „so- 
cjaliści*. Ogółem z powodu tyci łotrów aresztowano 
pięciu ludzi. TAL d Si a yic ips 1>©UA „JAJA TASI 

Szpicle' ci jeszcze odgrażają się, Że wszystkich 
socjalistów wydadzą. Strajk pomimo takiej chuligań: 
skiej prowokacji naszych „narodowyćh* panów wWyzys= 
kiwaczy, trwa już trzy tygodnie, „Towarzysze „Przyczekli 
Sobie, że do roboty nie wrótą, póki nie otrzymają tego, 
co postawili w żądaniach. Fore cy Ef dragi: 
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CZĘSTOCHOWA. Sprawozdanie z Dziel * 
nicy Warszawskiej .—Przed miesiącem prżystąpi= 
liśmy do reorganizacji w myśl nowej, ustawy, partyjnej, 
Obecnie posiadamy w 5-ciu. fabrykach: w Kapeluszowni, 
Wulkanie, Kłódczarni, Giserni Bobma i Łańcuszarni kos * 
ła organizacyjne z ogólną liczbą członków „81, „oraz ko- 
mitety fabryczne. Oprócz tego. maniy stosunki w. fa- 
brykach: Landmana, drukarni Colą i Oderfeld, St, Wejn= 
berg i S-ki, kwasiarni na Aniołowie i Klejarni, w nfa- 
chach: szewckim, krawieckim,. bednarskim, brukarskim 
i cukierniczym. > W fachu brukarskim, założyliśmy beze 
partyjny związek zawodowy. Sub,ekci, handlowi—chrze- 
ścianie są również pod naszym wpływem. Obecnie Za- 
mierzamy zorganizować wyżej , wymienione fabryki i 
fachy. Wpływy ze składek robotniczych, są mieznaczę 
ne. Ostatniemi czasy przeprowadzono. parę strajków Z 
pomyślnym rezultatem. 5.-Deków, w fabrykach, należą- 
cych do naszej dzielnicy prawie niema, zato. Ni Dih 
stara się wszelkiemi sposobami. przeszkadzać nam w e 
robocie. Plagą naszej dzielnicy. jest, bandytyzm. 
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POKWITOWA NIA. A 
Dalszy ciąg pokwitowań, zamieszczonych w Ne 178, 
Kom. dz. Jeroz. kwituje na więźniów, pols; N+ 38 
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60 W. dniu 1l-ym Września, w twierdzy „Szliselbur 
skiej stracona została bohaterska +zabójczyni, Mina — 
towarzyszka -Zenaida Konoplannikowa.. Pierw 
szy: to wyrok śmierci, wykonany na „kobiecie, „odkąd 
Zofja Perowska w r. 1881 zginęła na szubienicy; : 
Ludożercza zgraja, która od tylu jaż.lat,przed mi 
czym się nie cofa, która wylała cay, ocean krwi, któr 
wydeptywała dzieciom, wnętrzności w, ()desie, przebijała 
kołem kobiety w Tomsku, wycinała. w pień cale dziel 
nicew niezliczonych miastach, , traciła » nieletnich. bę 
sądu, wymyśliła mord zakdadników, —r ta, zgraja, dotad 
wahała się wykonać, sądowy, wyrok „śmierci na, kopie 
cies Za majgorszych. najkrwawszych czasów oszczę(lz 
no oS$pirydonównęy lamajłowiczównę, Bicenko,, Ale, 0% 
becnemie cządowi potrzebne bydo, życie, „Konoplanyj ag 
wej- Coraz: niżej: stączassię: przekięta zgrają,, tatg j 
gająć wszelkie skrupuiy, w,oteiłań „zwierzęcego „ludof 
żerstwa.- Katy. carskie, srwarzają, grunt pòd strasziiW 
pomstę nad. sobą. ia harut gie i S 
Pamięć wielkiej- straconej żyć. będzie nièzapomnji 
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